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Nastrój wojenny w Serbji. 
Usposobienie wojenne w Belgradzie 

z godziny na godzinę rośnie. Wszystkie 
stronnictwa się pogodziły, a stary lis Pa- 
sicz stol ponad wszystkimi i prowadzi de- 
monstracje. Główną podporą demonstra- 
cji są oficerowie, którzy brali udział w 
zamordowaniu króla. 

Wskutek wiadomości o spaleniu au- 
Btro-węgierskiej chorągwi w Sabat i łą- 
cznie z tem dokonanych. aresztowaniach, 
udali się w czwartek akademicy wieczo- 
rem na zgromadzenie ludowe przed mi- 
nisterstwo spraw wewnetrznych, ażeby 
przeciw temu zaprotestować. Kiedy szef 
sekcji Kosticz imieniem ministra spraw 
wewnętrznych podał do wiadomości, że 
uwięzionych wypuszczono już na wol- 
ność, tłum wzniósł okrzyki na cześć 
rządu, poczem pociągnął przed pałac na- 

fstępcy tronu i zrobił mu wielką owacją. 

Następca tronu wygłosił następującą 
mowę: ! 

„Kochani Bracia! Wasz zapał jest 
dowodem Waszej zdolności bronienia 
Waszych praw siłą, jeżeli inaczej nie 
jest możliwem. Boleść nam zadaną po- 
nosimy wszyscy razem, jednakowoż mu- 
simy zagolć ranę w sercu naszem otwar- 
tą, byśmy mogli żyć. Bądźcie gotowi, 
byśmy pewnego dnia pod chorągwią 
króla Piotra mogli udowodnić, że Serbja 
nie może być żyjącym nieboszczykiem i 
Lyémy mogli podjąć walkę z tyranami. 
Gwiazda Serbji musi zabłysnąć. W prze- 
ciwnym razie musi naród nędznie skoń- 
czyć*, 

Mowę przyjęto burzliwymi oklaska- 
mi i okrzykami na cześć króla 1 następcy 
tronu. 

Usposobienie jest wskutek tej mo- 
wy bardzo wojownicze. W kołach serb- 
skich panuje wielkie niezadowolenie, po- 
nieważ na konferencjach rosyjskiego mi- 
nistra Izwolskiego z angielskim mini- 
strem Grevem nie było mowy o wyna- 
grodzeniu dla Serbji. 

Według najnowszych telegramöw, 
położenie w Belgradzie niespodziewanie 
znowu się pogorszyło, jak powszechnie 
mówią za wpływem Anglji. Angielscy 
ajenci zachęcają Serbów do demonstra- 
cji, dając do poznania, że Anglja nie po- 
zostawi ich na pastwę Austrji. Demon- 
stracje według zamiaru przywódzców 
trwać mają aż do ukeńczenia konferencji, 
aby wywrzeć nacisk na Europe. Nie jest 
jednak wykluczonem, że jeszcze przed- 
tem przyjść może do groźnego wybuchu. 

„. W. płątek ponowily się demonstra- 
_ je, w których głównie brali udział stu- 
denci. Położenie kupców austrjackich 
staje się niebezpieczne. Dzłenniki wzy- 
wają już nie tylko do bojkotu, ale do 
niszczenia magazynów austrjackich ku- 
pców. — 
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Otwarcie sejmu pruskiego. 
Wezoraj we wtorek w południe od- 

było się otwarcie sejmu pruskiego w 
białej sali zamku królewskiego. Poprze- 
dnio protestanccy posłowie byli na na- 
bożeństwie w kaplicy zamkowej a kato- 
Mecy w kościele św. Jadwigi. Następnie 
w sali wspaniale przyozdoblonej zgro- 
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panów i izby poselskiej. Krótko przed 
godziną 12 opuścił król, przybrany w 
mundur Garde de Corps, kaplicę i wszedł 
do białej sali z liczną świtą, na czele 
której był książę Bülow. W loży, za- 
siadła także królowa. Królowi stojącemu 
przed tronem, podał książę Biilow mowę, 
którą odczytał donośnym głosem. Mowa 
ta brzmi: 

Wiek cały ubiegł od chwili, kiedy 
mój w Bogu spoczywający przodek, król 
Fryderyk: Wilhelm III, wydawszy ordy- 
nacją miejską, powołał mieszkańców Prus 
do udziału w zarządzie w sprawach do- 
tyczących gmin miejskich. Od tej pory 
rozwijał się samorząd pomyślnie rozsze- 
rzając się na prowincje, powiaty 1 gmi- 
ny wiejskie. Przez nadanie konstytucji 
powołano naród do współpracownictwa w 
sprawach państwowych. Jest. meją wolą, 
ażeby ustawy ma podstawie tej wydane 
i dotyczące prawa wyborczego do izby 
deputowanych zostały rozszerzone odpo- 
wiednio do rozwoju ekonomicznego, sto- 
pnia wykształeenia i świadomości polity- 
cznej z uwzględnieniem wzmagającego 
się poczucia odpowiedzłalności państwo- 
wej. Upatruję w tem jedno z najdonio- 
ślejszych zadań teraźniejszości. Znacze- 
nie jego dla całokształtu życia państwe- 
wego wymaga rozległych prac przed- 
wstępnych, podjętych przez rząd mój z 
całą energją. 

Projekty ustaw, zapowledziame już 
na sesją przedostatnią, dotyczące polep- 
szenia płacy urzędników państwowych, 
duchownych i nauczycłeli ludowych, 
przedłożone zostaną niebawem. Röwno- 
cześnie na nowo uregulowane zostaną 
dodatki na r.ieszkania i uproszczony sy- 
stem opłaty bezpośrednich urzędników 
państwowych oraz nauczycieli. Nowe te 
projekty pocłągną za sobą znaczne pod- 
wyższenie podatków. Dla budżetu pań- 
stwowego oznaczają one w połączeniu z 
uchwalonemi w latach ostatnich ulepsze- 
niami jako też z przepisami, dotyczący- 
mi ustawy o utrzymywaniu szkół ludo- 
wych, ciężar, wynoszący rocznie 200 mi- 
ljonów marek. Powaga sytuacji staje się 
tem większą, że pogarszają one 1 tak 
już niekorzystny stan budżetu 1 finansów 
państwowych znacznie, 

Dla tego jest rzeczą niezbędną, iż 
znaczna część wydatków spowodowanych 
nową ustawą e płacach musi być pokry- 
tą opodatkowaniem większem majątku 1 
dochodów na stopniu wyższym. Odnośne 
projekty do ustaw, opodatkowujących 
silne kapitalistycznie przedsiębiorstwa 
zarobkujące zostaną panom przedłożone. 

Niepomyślny stan finansów w rze- 
szy 1 państwie, zaznaczający się w cza- 
sie olbrzymiego rozwoju ekonomicznego 
jest napomnieniem, abyśmy byli; oszczę- 
dnymi i chętnymi do ofiar, co Prusom 
ułatwiało zawsze zwycięztwo w trudnych 
przesileniach ekonomicznych. 

Projekt budżetu na rok 1909 zosta- 
nie panom przedłożony później; jest on 
zestawiony z należytą oględnością. Ró- 
wnocześnie podjęto pracę we wszystkich 
dziedzinach administracji państwowej, 
zmierzającą ku temu, aby przez decen- 
tralizacją, uproszczenie formalności w za- 
latwianiu interesów, dążyć do zaoszczę- 
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ministracji. Poszczególne odnośne pre- 
jekty, jak tuszę, zostaną panom już w 
tej sesji przedłożone. 

Wysze szkolnictwo żeńskie, jak to 
panom wiadoma, zostanie zreformowane, 
przyczem uwzględnione będą domowe, 
ekonomiczne i socjalne zadania kobiety 
i ułatwiona praca tej młodzieży żeńskiej, 
która szuka samodzielnych sposobów za- 
robkowania. 

Srodki majniezbędniejsze wstawione 
zostaną w etat natychmiast. 

Ważne zadania, jak pomoc dla kolel 
drugorzędnych i powiększenie sieci kolei 
państwowych oczekują załatwienia. 

W najnowszym czasie zaszły na bliż- 
szym Wschodzie wydarzenia, wymaga- 
jące uwagi Europy. Chociaż wypadkami 
jesteśmy mniej interesowani, aniżeli inne 
„państwa, zasługują „one przecież na ba- 
czną uwagę, Państwo niemieckie wierne 
porozumieniu ze swoim sojusznikiem, dą- 
żyć będzie do pokojowego 1 sprawiedli- 
wego rozwiązania kwestjl. 

Witając panów po raz pierwszy po 
dokonanych świeżo wyborach, zapewniam 
was, że prace wasze śledzić będę z 2y- 
czliwością ojcowską dla dobra państwa. 

Z powodu wieców niemych. 
Zamieszcza „Kurjer Warszawski* 

następujące uwagl: | 
Przyszły kronikarz, spisujący z od- 

ległości stuleci historją dni bieżących, 
znajdzie w dziejach Prus XX wieku bo- 
gata kartę „anegdotyczną*, ilustrującą ja- 
skrawo politykę tego państwa o „rycer- 
sklej“ lub właściwie krzyżackiej tradycji. 
Szajnocha dobył ztej przeszłości pełną 
garść takich krwawych „anegdot, utrwa- 
lonych jako fakty przez historyków eu- 
ropejskich XIV i XV stulecia, ku zdu- 
mieniu zaś przyszłego historyka wypa- 
dnie mu zanotować po pięciu wiekach 
podobne wypadki w nowożytnej opra- 
wie „konstytucyjnej*. I historyk zawa- 
cha się, czy ma przed sobą anegdoty 
czy fakty. Bo czyż np. taki wóz Drzy- 
mały nie wygląda na anegdotę?.. Albo 
te „wiece nieme*, które świeżo urządzić 
musiał pod berłem pruskiem pewien od- 
łam „konstytucyjnych obywateli*, aby 
zaprotestować przeciw pogwałceniu swych 
praw? Tak to „anegdoty* niemal, ale 
jedne z tych, którym już Voltaire przy- 
pisywał moc odwracania kart dziejo- 
wych. W każdym razie trudno winszo- 
wać jakimkolwiek dziejom takich aneg- 
dot i przyszły Litwiusz niemiecki nie 
będzie ich mógł rozważać pod kątem du- 
my narodu. 

Historja zna sejmy niemie, zna zgro- 
madzenia milczące, które samym faktem 
milczenia zanosiły protest przeciw gwał- 
ceniu prawa; nie zna jednak formy wle- 
ców niemych, jakie odbyły się świeżo 
(dnia 11 b. m.) w Bruckhausen i Essen 
łącznie z nową ustawą, zabraniającą Pola- 
kom używania języka ojczystego na ze- 
braniach publicznych. Konieczność sa- 
moobrony i potrzeba porozumienia się 
wbrew kneblującym usta przepisom po- 
budziła interesowanych do pewnej pomy- 
słowości, do której daje wątsk bądź co 

wanie konstytucyjne. 
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Projekt ustaw Związku 
i Towarzystw Straż 

regulaminu Towarzystwa i katechizm 
narodowego. 
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opis dobrej rodziny polskiej. — 
Wiemy wszyscy, co to jest wiec lu- 

dowy. Wiemy, jaki wpływ wiece lu- 
dowe mają na oświatę ludu naszego. 

Te wiece były solą w oku rządu 
hakatystów. Zmöwili sig więc pruscy 
kulturtregierzy, zachowawcy z postępow: 
cami i ukuli w parlamencie niemiecki 
nową ustawę o stowarzyszeniach i zgro- 
madzeniach. Paragraf 12 tej usta 
jest t. zw. paragrafem językowym, 
ry na celu ma uniemożliwienie wzg! 
dnie utrudnienie polskich wieców 1 
wych. 

W powiatach, w których nie ma 60 
polaków na 100 mieszkańców, nie woln« 
nam już dziś wedle nowej ustawy od 
bywać wieców ludowych w języku p 
skłm. W powiatach, w których j 
więcej niż 60 polaków na 100 mieszkań. 
ców, wolno nam takie wiece urządzać 
ale tylko do czasu, przez przeciąg 20 
lat. Po upływie tych 20 lat w © 
zaborze pruskim i w ogóle w ja Rz 
szy niemieckiej nie będzie już wolno 
wiecu przemówić po polsku. 4 

Czy tym samym przestaniemy 
Polakami? Jako żywo nie! 

Jeżeli nam system pruski z 
jedną broń wytrąca, będziemy się ty 
zacięciej bronili innymi sposobami. 
żeli system pruski wygania język nas 
ojczysty z publicznych wieców udo. 
tym bardziej cenić i pielęgnować będz 
my go w prywatnem naszem ogn 
domowem. Jeżeli system pruski c 
spętać naszą pracę publiczną na sali 
cowej, tym bardziej niezdobytą twierd 
polskości stanie się — dom polski, 
ska rodzina. \ 

Ten dom polski odtąd więcej 
kiedykolwiek stać będzie na straży 
szej polskości. 

ów się nie 

Ka: 

A kiedy rodzina pols 
jest rzeczywiście szczer 
polską? 

Jest szczerze polską, jeżeli obow 
zki narodowe spełnia w sposób nastę) 
acy: iN 
ed 1) Rodzina posługuje się mo2lix 
czystym i poprawnym językiem. Wt 
canie do mowy polskiej zwrotów ni 
ckich — choćby żartem — surowo 
zakazane. Dzieciom nie wolno z po 
rza, ulicy czy szkoły wnosić niemczy: 
do domu. Dzieci są pouczone dol 
dnie, jak przedmioty i przybory na 
oraz jak przedmioty codziennego oto! 
nia i użytku nazywają się po po 
Dzieci są pouczone dokładnie, jak 
znane im miasta, wsie, ulice, place 
ścioły i inne gmachy nazywają po 
sku. ł 

' 2) Dzieci mówią pacierz głos 
wolno, dobrą polszczyzną, bez prze 
cania słów. 5 BI 

3) Dzieciom nakazane jest o 
nie z polskimi dziećmi. O ile zet 
z dzieémi niemieckimi, nie wolno im
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go używać języka niemieckie- 
go, chyba, że 

nie mogą. 
4) Dziecko, nim idzie do szkoły, do- 

znaje od rodziców lub starszego rodzeń- 
stwa początków nauki polskiego czyta- 
nia i pisania. Jeżeli rodzice 1 starsze 
rodzeństwo pracy tej podjąć się nie mo- 
gą, starają się o taką naukę u krewnych, 

zyjaciół, znajomych. 
5) W latach szkolnych dziecko za- 

poznaje się z prawdami wiary św. w ję- 
zyku polskim, spowiada się w tymże ję- 

ma polską książkę do nabożeń- 
Oprócz tego dziecko uczy się da- 

lej polskiego czytania 1 pisania, również 
polskich dziejów, polskiego pismienni- 
ctwa i gleografjl polskiej. 

6) Dzieci uczą się polskich wierszy- 
ków, polskich pieśni i polskich zabaw. 
Surowo mają zakazane śplewanie pieśni 
niemieckich po za szkołą w domu czy na 
dworze, zakazane także branie po za 
szkołą udziału w niemieckich zabawach 
z innymi dziećmi. 

T) Dzieci otrzymują, zamiast nieuży- 
znych podarków, polskle książeczki, 

atrjotyczne obrazki itp. rzeczy naro- 
e. 
8) W domu na ścłanie wisi obok 

obrazu religijnej treści obraz treści na- 
rodowej. 
9) Rodzina nie zapomina o wielkich 

świętach narodowych (np. rocznicy kon- 
stytucji 3 maja, rocznicy wybuchu pow- 

ia Hstopadowego itp.). Tym świętom 
rodowym głowa rodziny lub kto ze 

starszego rodzeństwa poświęca krótkie 
stosowne wspomnienie. 
10) Rodzina nie zapomina o na- 
szych uroczystościach zwyczajowych, jak 
© wieńcach, dożynkach, święconce, dyn- 

strojów ludowych. kad, 
11) Gdy nadejdą dłuższe wieczory, 
czyta się w kole rodziny dzieje Polski 
małymi ustępami. Czyta je rodzie lub 
kto ze starszego rodzeństwa lub na od- 
mianę. 

_ 12) Polska gazeta polityczna jest 
stałym towarzyszem rodziny. Ważniejsze 
wypadki z naszego życia zbiorowego, o- 
R ne w gazecie omawia się w kole ro- 
ziny tak, by w dorastającej młodzieży 

obudzić zawczasu poczucie obowiązków 
wobec własnego społeczeństwa, a poczu- 
cie odporności wobec wroga. 

. 13) Rodzlna 

bliższe tylko z polskimi rodzinami. Ro- 
dzina nie dopuszcza, by syn żenił sle z 

ką, a córka wyszła za niemca, 
14) Rodzina mówi także wszędzie 
a domem głośno 1 śmiało po polsku: 

na ulicy, na rynku w restauracji, ka- 

Rodzina, o ile się do nieznajomych 
wraca z zapytaniem, czyni to w języku 

polskim. 
_. 15) Rodzina stara się o książki pol- 
ikie z Czytelni ludowej lub z innych 
lowarzystw. . 

16) Rodzina korzysta z każdej mo- 
wej sposobności, by wysłuchać dobre- 
polskiego wykładu, by wziąć udział 
polskiej zabawie 1 przyjrzeć się przed- 
wieniu polskiemu, wykonanemu czy 

ez amatorów, czy też przez zawo- 
rokiem natomiast 

stoł na sali, gdzie się niemiecki 
głasza wykład glermanizacyjny, gdzie 
miecka zabawa giermanizacyjna lub 
mieckie widowisko giermanizacyjne. 

) Rodzina kieruje się sumiennie 

MACOCHA. 
ai i (Ciąg dalszy.) 

m Widzę tylko ulicę Bochard -.de- 

Dobrze!... spojrzyj teraz naprze- 
wko na jedno z okien trzeciego piętra. 
howaj się jednak za firankę, żeby cię 
ski ptak nie zobaczył i nie uleciał. 

i wzrok jego zatrzymał się na 
kazanem miejscu. Nagle wydał okrzyk 
dwienia i z zachwytem zawołał: 
— Ach, jakaż łądna dziewczyna! 

— Prawda? — powiedział . Gaston. 
cym od wzruszenia głosem. © 

a Naturalnie, Nigdy nie widzia. 
k pięknej twarzy, tak delikatnych 

iobawał 0: 000 
ówiąc między nami, może się 

I w dodatku w niej aie zakochać 

polskim zgoła porozumieć | 

utrzymuje stosunki | 

ni, w podróży, w tramwaju itp. — 

awel poszedł za wskazówką przy- | 

Więc ona bezwiednie służy cl za 

. Chelatbym z niej utworzyć ar- 

hasłem: swój do swego! przyczem nie- 
tylko od swoich kupuje, ale domaga się 
także — o ile tylko można — polskich 
wyrobów. . Pieniądze zaoszczędzone za- 
nosi do polskich jedynie banków. 

18) Rodzina stroni od wszystkiego, 
co ubliża naszej dumie narodowej, np. 
od prowokujących nas, szowinistycznych 
pruskich uroczystosci. 

*19) Rodzina wykonuje swoje prawa 
obywatelskie i w danym razie broni ich 
przed samowolą władz, n. p. przy nad- 
użyciach stanu cywilnego. 

20) Ojcłec rodziny sumlennie speł- 
nia wszyskie swoje obowiązki wyboreze 
wedle wskazówek naszych władz wybor- 
czych 1 naszej prasy narodowej. 

21) Ojelec, matka 1 starsze poza- 
szkolne rodzeństwo biorą udział w życiu 
towarzystw obywatelskich względnie to- 
warzystw młodzieży. 

22) Rodziaa poczuwa się do obo- 
wiazku oflarności na cele publiczne, na- 
rodowe. 

28) Ojelec, matka, oraz synowie i 
córki, ponad 18 lat należą do Straży, 
płacą regularnie składki i szerzą oświatę 
narodową wedle niniejszego Katechizmu 
narodowego. * 

Nowe Kółko rolnicze. 
Na zebranie, na dzień 27 września 

r. b. zwołane, stawili sle wicepatron na 
powiat ostrowski, p. Niemojowski z Sliv- 
nik, wszyscy obywatele parafji, z daw- 
niejszych, p. Kornobis z Ostrowa i liczni 
gospodarze. Zebranie zagalł niżej pod- 
pisany, prosząc p. Niemojowskiego, aby 
jako wicepatron przewodniczył zebraniu. 

Po przeczytaniu ustaw Kółka rolni- 
czego dla parafjl Gostyezyäskiej, zapi- 
sało się 88 członków. Z tych wybrano 
do zarządu: p. I. Robiäsklego z Gosty- 
czyny jako prezesa, p. M. Bodylskiego 
z Strzegowy jako wiceprezesa, X. Ru- 
pińskiego z Gostyczyny jako sekretarza, 
p. T. Bartezaka z Slawina jako skarbni- 
ka, p. M. Płomińskiego z Wegier, J. 
Wiatrowsklego z/Smiełowa, Ign. Bana- 
siaka z Lezlony jako ławników. 

Następnie zachęcił p. Wicepatron 
wszystkich do wspólnej pracy nad ulep- 
szeniem gospodarstwa i pracy nad zie- 
mią, które to myśli przeprowadził w od- 
czycie, zatytułowanym: „Dlaczego nam 
są miłe kółka rolnicze. 

Wprowadziwszy nowo.obrany zarząd 
w urząd, wspomniał zmarłego duszpaste- 
rza tutejszej parafjl, śp. X. Rosolskiego, 
jako męża pracy dla ludu i stawił wnio- 
sek, jednogłośnie przyjęty, aby kółko 
rolnicze na pamięć tych zasług postarało 
się o odprawienie mszy św. za jego 
duszę. 

Zebrania odbywać się będą w pier- 
wszą niedzielę każdego. miesiąca. 

Pan Patron jako i p. Czapski z Ku- 
char przesłali życzenia bardzo serdeczne 
dla Kółka nowego. 

X. Rupiński. 

* Walne zebranie wyborcze 
na powiat pleszewski odbędzie się w 

| Pleszewie w niedzielę dnia 25 paździer- 
nika o godzinie 4 i pół po południu na 
sali hotelu Wiktorja. 

Porządek obrad: 1) Zagajenie zebra- 
nia. 2) Utworzenie biura. 3) Sprawo- 
zdanie komitetu powiatowego z ubiegłe- 
go pleciolecia: a) sekretarza; b) skarbni- 
ka. 4) Przemówienie posła Sas-Jawor- 
skiego. 5) Wybór komitetu powiatowe- 

— Nie włem. 
— Ale znasz przynajmniej jej na- 

zwisko? 
— Nie zupełnie o niej nie wiem. 

Przed paru dniami zjawiła się po raz 
pierwszy tam w oknie, zadrżałem na jej 
widok i miłość owładnęła mną od pier- 
wszej chwili. Może to przejdzie z cza- 
sem, ale jak na teraz, kocham ją bardzo, 
dla tego też robię jej biust, ażeby ją 
zawsze mieć przed oczami. — 

— Lepiejby było oglądać ją żywo. 
— Ach, gdyby można! — zawołał 

namiętnie artysta. 
— Widzę, żeś w niej zakochany, ale 

czy nigdy nie starałeś się dowiedzieć, 
kto jest ta młoda kobieta czy dziew- 
ezyna? 

— Nigdy. | 
— Ależ to największa niedorzecz- 

ność ! MY 
| — 06ż więc mam uczynić? 

— To, co sie czyni w podobnych 
razach. Dom, w którym się znajduje 
twoja ukochana, posiada odźwiernego, ci 

| bywają często bardzo gadatliw , tem bar- 
dziej, jeżeli zobaczą piękną pięcio lub 

| dwudziestofraakówkę, wtedy | możesz się. 
o wszystkiem dowiedzieć. a 

go. 6) Wybór delegata i jego zastępcy. 
1) Wolne głosy. 8) Zamknięcie zebrania. 

Powłatowy Komitet Wyborczy. 

* Wiec Straży odbędzie się w 
Czempiniu w niedzielę, 25 b. m. o 
godz. 4 po południu na sali p. Szukal- 
sklego. Przemawiać będzie p. dr. Tadeusz 
Jaworski z Poznanła o reorganizacji Stra- 
ży 1 nowych jej zadaniach. O liczny u- 
dział rodaków i rodaczek prosi 

Starosta „Straży. * 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. „Nordd. Allg. Ztg.* o- 

śwladcza, ża ogłoszone wyniki porozu- 
mienia pomiędzy Rosją, Anglją a Fran- 
cją w kwestji wschodniej nie można u- 
ważać za program projektowanej konfe- 
rencjł mocarstw. Ziwracając zaś nastep- 
nie uwagę na zarządzenia wojskowe Bul- 
garji, manifestacje przeciwaustrjackie w 
Serbji 1 Czarnogórze oraz bratanie się 
Serbów z Czarnogórcami, dziennik oświad- 
cza, że byłoby zupełnie na miejscu zwró- 
cenie się do narodów bałkańskich z o- 
strzeżeniem, aby nie dały doprowadzić 
się do kroku nierozważnego. 

— Plerwsze posiedzenie izby posel- 
skiej zagail wczoraj o godz. 2m. 15 po poł. 
marszałek p. Krócher okrzykiem na cześć 
króla prusklego. Wobec zebranych bar- 
dzo licznie posłów uzasadnił następnie 
w przeszło całogodzinnej mowie minister 
skarbu, p. Rheinbaben nowe projekty 
ustaw, posłom doręczonych. — Ustaw. 
dotyczą podwyższenia pensji urzędnikom 
państwowym, duchownym katolickim i 
ewangelickim, nauczycielom i nauczy- 
cielkom szkół ludowych. Na pokrycie 
tych wydatków żąda rząd uchwalenia 
200 miljonów marek przez podwyższenie 
podatku dochodowego, podatku uzupeł- 
niającego I nowy podatek spółkowy. — 
Bliższe szczegóły podamy jutro. — 
Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
26 bm. Na porządku - dziennym wybór 
marszałka itd. i pierwsze czytanie wspom- 
nianych wyżej projektów. 

Rosja. Pojawił się komunikat ra- 
dy ministröw w sprawie strajku studen- 
ckiego, który jeszcze raz podnosi konie- 
czność niedopuszczenia do przeciwnych 
ustawom gwałtów na uniwersytetach. 
Rady uniwersyteckie mają dostateczne 
środkł do dyspozycji, aby utrzymać spo- 
kój na uniwersytetach r dla tego rada 
ministrów nie uważa za uzasadnione po- 
staplenie kolegjum profesorów petersbur- 
skiego uniwersytetu, które zaraz po wy- 
buchu nlepokol przedwcześnie zamknęła 
uniwersytet nie zastosowawszy ani są- 
dów dyscyplinarnych, ani exmatrykula- 
cjł winnych itd. Komunikat wyraża na- 
dzieję, że profesorzy zdołają studentów, 
którzy zboczył z drogi prawa /pozyskać 
dla pracy w uniwersytecie, a przeciw 
Inicjatorom niepokoi ostro wystąpią. 

— W związku z wykryciem tajnej 
drukarni dekonano w Kijowie kilku re- 
wizji. Aresztowano trzech studentów, 
dymisjonowanego porucznika i jedną ko- 
bietę. Znaleziono odezwy studenckiego 
komitetu koalicyjnego 1 mnóstwo rękopi- 
sów w sprawie robotniczej, 

Framcja. Z Paryża donoszą, %@ 

minister Izwolsklj przyjęty był ma au- 
djencji przez prezydenta Fallióresa. Ro- 
zmowa trwała pół godziny. 

Austrja. Wiedeńska prasa pölu- 
rzędowa pisze z rosnącem coraz bardziej 
rozdrażnieniem o stosunkach austrjacko- 

| piło już poreenminnie między Anglia, | 
M 

„waniu pieniężnem dla Turcji. 

niemieckich. Dzienniki radykalne wy- 
powiadają przekonanie, że traktat w spra- | 
wie trójprzymierza, o ile ma zachować 
chociażby pozory umowy obowiązującej, 
musi uledz rewizji zasadniczej. 

— Konfiskaty zagranicznych ładun- 
ków i dostaw wojennych dla Serbji 
trwają w dalszym ciągu. 

— Z Tryestu donoszą o aresztowa- 
niu przez władze austrjackie parowca 
angielskiego, wiozącego 10000 karabinów 
1 10 miljonów nabojów dla Serbjł. 

— W Cheble zatrzymano dwa wa- 
gony, naładowane bronią 1 amunicją, 
przeznaczoną dla Serbjł. Broń pochodzi 
z fabryk niemieckich. 

— W Wiedniu otrzymano uspa- 
kajające wiadomości z Sofjl. Rząd buł- 
garski skłania słę do wypłacenia Wiel- 
kiej Porcie odszkodowania za koleje ru- 
melijskie. Suma odszkodowania nie jest | 
dotychczas ustalona 1 waha się od 15 do 
20 tysięcy franków dziennie za czas 
trwania strejku na kolei Wschodniej. —. 
Sprawa odszkodowania za  Rumelją 
Wschodnią jest dotychczas otwarta. We- 
dług obliczeń kół finansowych w Kon- 
stantynopolu, odszkodowanie to wynosi- 
łoby około 4 miljonów funtów tureckich | 
(około 32 miljonów rubli.) 

Bułgarja. W bułgarskich kołach 
rządzących nastąpiła zasadnicza zmiana 
poglądów. Król Ferdynand zdołał skło- 
nić gabinet do pewnych ustępstw, skut- 
kiem tego usposobienie wojenne znacznie 
osłabło. 

Turcja. Czego żąda Turcja od | 
Bulgarji? Oto przedewszystkiem tego, | 
aby król Ferdynand przybrał tytuł cara | 
Bułgarji, a nie Bułgarów. W Macedonji 
mieszka wielu Bułgarów: ich „carem* 
nie może być panujący obcego państwa, | 
są oni bowiem poddanymi sułtana. Ty- | 
tuł „cara Bułgarów* uprawniałby ponie- | 
kąd tendencje Bulgarji do aneksji w bliż- | 
szej lub dalszej przyszłości Macedonji, | 
na co, oczywiście, Turcja nie może się | 
zgodzić. Dalej, jak zapewniał jeden z 
dyplomatów tureckich w Konstantyno- ' 
polu korespondenta „Echo de Paris“, |, 
Turcja nie poprzestanie nigdy na odszko- | 
dowaniach pieniężnych za zabrane pro- | 
wincje. Obraża to jej honor i nie wy- | 
równuje strat. Turcja edrzuca wogóle | 
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wszelkie układy w sprawie cieśniny Dar- 
danelskiej, co do której podobno nastą- 

Rosją a Francją. — Tyle dyplomatarku- 
recki. Dodać należy, że Bułgarja Mie — 
chce słyszeć o jaklemkolwiek odszkodo- | 

Pod tym | 
względem panowałaby zatem między po- 
waśnionemi państwami zupełna zgoda, 
gdyż Turcja nie chce przyjąć tych sum, 
których Bułgarja nie chce płacić. | 

— Według informacji z plerwszorze- 
dnych źródeł Porta prowadzi bezpośre- | 
dnie rokowania z Austrją w sprawie za- © 
łatwienia sprawy anektowanych prowin- i 
cji. Rokowania te bliskie są pomyślnego * 
końca. i 
SNE ZLY IO NY AMET NE IS TH AUC I RDN NY i 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 21 fpaździernika 1908 

Uczmy dzieci czytać 

* Pismo masze można, jak wiadome 
jeszcze teraz zapisywać. Niezadługo roz- 
poczną się obrady w sejmie i w parla-. | 
mencie Tym razem obrady toczyć się 
będą 1 nad podatkami i nad nowemi an- 

— Nie mam odwagi tego uczynić, 
— Nie miałem cię za tak nieśmia- 

łego — zawołał, śmiejąc się Paweł. 
— Nie byłem nim nigdy, ale obeu- 

jąc najczęściej z kobietami wątpliwego 
prowadzenia, gdy „spotkam inne, czuję 
się nieśraiałym, jakby nieswoim i nie 
mogę się na nic odważyć. 

— Czego% się więc obawiasz? 
— Ze tamten odźwierny może wła- 

śnie stanowić wyjątek 1 odmówić mi wy- 
jaśnienia, a co gorsze, może jeszcze prze- 
strzedz rodziców, którzy ją zaczną pilno- 
wać 1 nie pozwolą jej nawet siedzieć w 
oknie. Cóżby sie wtedy ze mną stało, 
gdybym nie mógł oglądać więcej tej twa- 
rzy idealnej? byłoby to śmiercią dla 
mnie. Wan | 

Wymawiajac ostatnie słowa, spojrzał 
znów w okno, westchnął 1 zrobił ruch 
człowieka zawiedzionego. 

— Już jej niema — wyszeptał. 
-— Bądź spokojnym, niedługo po- 

wróci — zapewniał Paweł. 
_— Obawłam się bardzo, by nie spo- 

strzegła, że jej się bezustannie przypa- 
truje. lan) 

— Czy nie spostrzegła? Nie oha- 
wiaj się; są one wszystkie córkami Hwy | ~ 

poważny. Twoja sąsiadka zasługuje w 

dawna wiedziałbym już co za jedna. Je- 

| 

i pisać pe polsku! | 

i choćby najskromniejsze, posiadają za- 
wsze trochę kokieterji, to już w ich krwi 
leży. Ewie mąż pochlebstwami zawrócił 
głowę, dla czegóżby jej wnuczki miały . 
pozostać nieczułemi dla ładnego chłopca, 
który je uwielbia. A wszak ty nim 
jesteś. i : 

| — Ty zawsze żartujesz. 
— O nie, teraz wyjątkowo jestem 

zupełności na to, ażeby się nią zajmować 
i gdybym był na twojem miejscu, od- 

e
S
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żeli sobie tylko tego życzysz, pójdę i za- 
raz się dowiem o wszystkiem, _ 

— Jeszcze byś głupstw narobił. ' 
— Gdybym na mój rachunek coś ro- © 

bił, to może, ale pracując w twolm inte- > 
resie, będę takim dyplomatą, jak pan de 
Talleyrand. Kto wie, czy twoja znajo- 
ma nie jest bogatą. a A 

, — W . takim razie byłoby najlepiej 
zapomnieć o niej. 

— A to dla czego? 
— Dla tego, że nie mógłbym się | 

nigdy starać o rękę bogatej panny. = 
(Ciąg dalszy nastąpi.) „ść 

red 
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typolskiemi ustawami. Każdy chyba bę- 
dzie cłekaw tych obrad, boć o naszą 
skórę chodzi. Oprócz tego zawierucha 
na półwyspie bałkańskim, chociaż obe- 
enie trochę przycichła, od razu rozszaleć 
znów może. Wojna wisi na włosku. — 
Każdy będzie clekawy dowiedzieć się, 
co się tam w świecie dzieje, tem cieka- 
wszym, że to o naszych braci Słowian 
idzie. O tem wszystkiem donosić bę- 
dziemy, jak najszczegółowiej, dla tego 
zapisujełe na poczcie lub w agencjach 
„Wielkopolanina“ na miesiące listopad 
i grudzień. 

* Teatr Polski w Poznaniu. „Świat 
bez mężczyzn* — oto tytuł trzy- 
aktowej krotochwili napisanej przez A. 
Engla i J. Horsta, danej wczoraj po raz 
pierwszy na scenie naszej, Autorowie 
nad fabułą krotochwili nie nałamali sobie 
bynajmniej głowy. Gustka (p. Sznage), 
Krystyna (panna Turowicz) i Paulina 
(pani Zielińska) zaprzysięgły wieczną nie- 
nawiść rodowi meskiemu 1 postanowiły 
nie wychodzić za mąż. Najbliższa jednak 
sposobność łamie te ich zamiary. Gustka 
wychodzi za Amorowskiego, doktora pra- 
wa, (p. Boroński), Paulina za podtatusia- 
łego sekretarza adwokackiego, Slimaczka 
(p. Ozernlak) a Krystyna, przyszła le- 
karka, za asystenta-lekarza, którego au- 
torowie nie wprowadzili na scenę. Te- 
mat, jak widzimy, wyzyskany w wielu 
komedjach i farsach francuskich, nie- 
mieckich i naszych. Rzecz sama jest roz- 
wałkowana na trzy akta — a fabuły za- 
ledwie na jeden starczy. Niema w tej 
krotochwili lekkości francuskiej, tej dy- 
skretności kwiatkowej, ale za to jest ro- 
bota niemiecka, siląca się nieraz brutal- 
mie na dowcip i humor, przypominająca 
roboty l’Arronge’a i jego następców. A 

"więc jest w tej krotochwili i rozbieranie 
się panien na scenie, wchodzenie i wy- 
chodzenie oknem i t. d., efekta użyte i 
zużyte przez francuskich komedjopisarzy 
ze smakiem, a w krotochwili tej rażące. 
Oprócz tego kilkanaście dwuznaczników 
polapanych z fars francuskich, podla- 
nych sosem niemieckim. Artyści 
nasi grali tę farse poprawnie. 
Pani Sznage  (Gustka) prowodyrka 
tego antimeskiego klubu była nie- 
 zrównaną; sekundowaly jej wybornie 
panna Turowicz (Krystyna) 1 pani Zie- 
lińska (Paulina). P. Czerniak (>limaczek) 
odegrał swą rolę z wielkim humorem; 
stworzył"typ, którego powinszować mu 
iożna. Pp. Bogusiński (Mizdrzycki) i 

- Boroński (Amorowski) grali koncertowo. 
Inni artyści występujący w tej farsie 
przejęli się swemi rolami. Publiczność 
zebrała się licznie. 

* Wielkopolskie karty z polikanem 
sztuka 10 fen. są do nabycia wszędzie tam, 
gdrie się sprzedaje telegraray gratulacyjne. 

* Na biedną wdową złożył: W. Ży- 
wiołkiewicz z Brukseli 8 mk., J. Nowieki z 
Raszkowa 1,45 mk. — Razem 9,45 mk. 

* Z teatru, Dziś: „Halka,* opera w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Ceny opero- 
we. — W czwartek: „Świat bez mężczyzn*, 
komedja w 4 aktach, A. Engla i J. Horsta. 
Ceny zwyczajne. — W piątek: „Halka*, o. 
pera w 4 aktach, Stanisława Moniuszki. Oe- 
ny operowe. — W sobotę: Nowość orygi- 
nalna komedja Zygmunta Przybylskiego 
pod tytułem:  „Chłopka,* nader interesu- 
jaca i zabawna. Ceny zwyczajne. — W 
niedzielę po południu 0 godz. 3: „Złota 
Czaszka, dramat w 6 obrazach Juljusza 
Słowackiego. Ceny zniżone. — Wieczorem: 

~ „Chłopka,* komedja w 3 aktach, Zygmunta 
Przybylskiego. Oeny zwyczajne. — Biletów 
na powyżej wymienione sztuki nabywać mo- 
gna w „Domu towarowym“ pana K. Ignato- 
wicza, & w dniu przedstawienia przy kasie. 
teatralnej. 

* Chleb dla swoich! (Ogłoszenie 38-te 
z dnia 20 października 1908 r.) Następujący 
rodacy, posiadający zakładowy kapitał, znajdą 
bez współzay dnictwa swoich dobre utrzy- 
manie: 1) adwokat, 2) lekarz, 3) lekarz - 
dentysta, 4) drogerzysta, 5) fabrykant wyro- 
bów cementowych, 6) kupiec żelaza, 7) ku- 
piec towarów lokciowych, 8) kupiec towa- 
rów kolonialnych, żelaza i emalji, 9) kupiec 
cygar i papierosów, 10) kupiec towarów ko- 
lonialnych, 11) kowal, 12) ślusarz, 13) ko- 
łodziej, 14) malarz, 15) rzeźnik, 16) piekarz, 
17) fryzjer, 18) kupiec garderoby męskiej, 
19) krawcowa damska.  Bliższych informacji 

_ udzieli biuro „Straży.*« — Adres: Dr. Ta- 
_ deusz Jaworski, Poznań - Posen. Prosimy 0 

znaczek na odpowiedź. i 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego x d. 
20 października 1908r.) Zapowiedrie: 
Mularz Fr. Nowaczyk z Marją Musielak. — 
Śluby: Kupiec F. Herga z Kl. Schnei- 
der. Urzędnik biurowy E. Kammer z Łucją 
 Bahrmann. Gospodarz A. Kandulski z A. 
Klapą. Dyrygent chóru A. Klichowski z Ł. | 
Waligórską. Krawiec J. Zalewski z M. Go- 

szczyńską. Robotnik Wład. Staszkiewicz z 
M. Lewandowska. — Urodziny. Sy- 
na: Krawiec M. Hoffmann. Właściciel W. 
Kaczmarek. Podróżujący P. Muszyński. Ha- 
mulczy Fr. Kleinert. Mularz Jan Kroke. 
Przykrawacz H. Ischaret. Niezamężna M. 
— Cérke: Fryzjer St. Szczygielski. Stróż 
domowy W. Górny. Robotnik Wł. Weiss. 
— Bliźnięta: Syna i córkę: Robotn. 
P. Duszyński. — Umarli: Wdowa Marja 
Gąsowska ur. Oelschläger 76 lat. Introliga- 
tor Fr. Wojciechowski 64 lata. F. Woj- 
ciechowska 4 mies. 16 dni. Fr. Baberow- 
ski 22 dni. Wyższy wachmistrz Żandarmerji 
pozasłużb. porucznik R. Jahns 67 lat. Stef. 
Wożniak 1 rok 2 mies. 

* Poznań. Pierwszy Śnieg pada dziś 
od samego rana i do południa nie ustał. 

* Poznan. Tutejszy sąd ławniczy ska- 
zał w poniedziałek mleczarka Barana z Ed- 
wardowa za dolewanie wody do mleka, któ- 
re odstawił handlarzowi Skowrońskiemu w 
Poznaniu, na 150 marek kary pieniężnej. 
)—( Przy bramie Kaliskiej skonfiskowano w 
poniedziałek 90 funtów cielęciny, która nie 
była stemplowaną przez rewizora mięsa. )—( 
Wczoraj wieczorem wskazywał barometr trzy 
stopnie zimna. Dziś rano 2 stopnie. )—( Zbie- 
gowisko powstało wczoraj przed wieczorem 
przy ulicy Szerokiej. Jakaś pijana kobieta 
tarzała się po ziemi, nie mogąc ustać na no- 
gach. 

* Poznań. Sąd ławniczy zajmował się 

w poniedziałek zajściem na dworcu w Sta- 
rołęce w dniu 9 sierpnia rb., — o którem 
pisaliśmy swego czasu — pomiędzy sekreta- 
rzem kolejowym Keglem a rzeänikiem Schä- 
ferem. * Wywiązała się wówczas pomiędzy 
Niemcami tymi bijatyka ku wielkiej radości 
dość licznych gości, oczekujących przybycia 
pociągu; rzeźnik chcąc „wynagrodsi6“ sekre- 
tarza za jego patrjotyzm pruski, okładał go 
laską. Za to.otrzymał każdy z nich po 15 
marek kary. 

* Obywatelska kasa chorych w 
Tak pracobiorcom jako i chle- 

bodawcom zalecamy w obecnym czasie, gdzie 
się ma na zimę i gdzie naturalnym biegiem 
rzeczy więcej ludzi choruje, aby zgłosili się 
do powyższej kasy na członków. Składka 
miesięczna niewielka, bo tylko 1, 2, albo 8 
„marki, a w razie choroby pobiera się tyle 
dziennie, ile się płaci składki miesięcznie. — 

| To też nietylko wielu pracobiorców ale licz- 
ni chlebodawcy także są członkami kasy, bo 
chlebodawca, który przez rząd nie jest zmu- 
szony do przynależenia do kas przymuso- 
wych, nieraz skazany byłby na cierpienia, 
głód i nędzę, gdyby nie był zabezpieczony 
w kasie. Również wypłaca kasa wysokie 
pośmiertne. Instytucja ta, założona przed 
rokiem stoi pod kontrolą rządu; w zarządzie 
zasiadają pp. Chrościelewski, Preiss i Rzepe- 
oki, ludzie dający pewność prawidłowego 
prowadzenia kasy. Obecnie liczy kasa oko- 
ło 1100 członków, w tem jedną trzecią ko- 
biet. Zachęcając do przystąpienia zwraca- 
my uwagę na drugostronne ogłoszenie szcze- 
gółów. Adresować do kasy należy: Poznań 
ulica Wiedeńska mr. 10. Poszukiwani są 
też zdolni zastępcy i agenci we wszystkich 
dzielnicach i powiatach. 

* W drodze z Poznania przez Rataje do 
Staro Łęki (pana Kempfa) zginęła złota ślub- 
na obrączka z napisem S. G. 1908. Proszę 
uczciwego znalazcy o oddanie za wynagro- 
dzeniem do p. A. Kozłowskiego, ul. Bliiche- 
Tann. x: ; 

* Wécieklizme stwierdzono u zabitego 
psa w okolicy Strzelna. Wobec tego wy- 
szedł nakaz, że we wielu miejscowościach o- 
kolicznych psy muszą być trzymane na u- 
więzi na przeciąg trzech miesięcy. 

" Przyjaciel Eulenburga hr. Lynar 
miał w tych dniach proces w Florencji we 
Włoszech.  Zaskarżył on swego lokaja o wy- 
muszanie. Służący został uwolniony od wi- 
ny i kary. Tymczasem w procesie wyszły 
takie świństwa na jaw, że gazety florenckie 
wzdrygają się je podać. We Florencji po- 
dobno utworzyła się cała kolonja takich kre- 
atur jak Lynar itd. Są to przeważnie ka- 
pitaliści Niemcy, Anglicy i Amerykanie, któ- 
rzy tam bezkarnie oddają się wstrętnej roz- 
puście. 

* Kościan, Przy budowli miejskiego 
zakładu wodociągów zdarzył się onegdaj po- 
Żałowania godny wypadek. Cieśla Borowiak 
z Kiełczewa zajęty był na 39 metrów wy- 
sokiej wieży przybijaniem desek. Nagle spadł 
z dachu na bruk i odniósł tak ciężkie po- 
kaleczenie czaszki, że skonał na miejscu, po- 

zostawiając żonę i pięcioro drobnych dzieci. 

* Rudnik. Robotnik dominjalny Tomasz 
Urszak z Rudnik wydobywał żwir z dołu w 
Jarzembniku. 

cem. Widząc to robotnicy, pracujący w bli- 
skoSci, poSpieszyli na ratunek, lecz zdołali 
go wyciągnąć już tylko jako trupa. > 

* Szamotuły. W ubiegły piątek skra- 
dziono i uprowadzono z pastwiska gospoda- 

JA 

Wtem zarwala się górna war- 
stwa ziemi i zasypała nieszczęśliwego żyw- 

-.* Paryż. 
rzowi Jézefowi Hoffmannowi z Rudek w po- 

wiecie szamotulskim dwie krowy, dwie ja- 
łówki i półrocznego byczka. Wiadomości u- 
prasza policja kryminalna w Poznaniu. 

* Wągrówiec. W dotąd niewytłoma- 
czony sposób powstał ogień w pomieszkaniu 
robotnika Sturmińskiego, przyczem Żona St. 
odniosła tak ciężkie poparzenia, że nazajutrz 
zmarła w powiatowym zakładzie chorych. 

* Gimiezmo. Policja skonfiskowała na 
grobie zmarłego niedawno socjalisty, Piecho- 
ckiego, czerwone wstęgi, jakie tam „towa- 
rzysze* gnieźnieńscy złożyli swemu koledze. 

* Majętność Drążonek pod Nakłem, 
obejmującą 900 mórg znakomitej ziemi, na- 
był za 360 tysięcy marek pan Jan Wnuk, 
dzierżawca folwarku Gleszczonka pod Wy- 
rzyskiem od Niemca Kruegera. W kupnie 
pośredniczyło biuro parcelacyjne p. Stanisła- 
wa Popy z Bygoszczy. 

* Kcynia. Przed kilku miesiącami za- 
czął tu wychodzić blat niemiecki „Exiner 
Anzeiger.“ Nakladea tej gazety, widząc, Że 
nasi kcyńscy wiarusy nie garną się do kul- 
tury niemieckiej, zwinął manatki i przestaje 
wydawać to pismo. | 

* Wolsztyn. Z Choźmina pod Wolszty- 
nem szło w niedzielę kilka osób do miasta. 
W połowie drogi natknięto na leżącego na 
środku pijaka. Podniesiono go i postawio- 
no na nogi, aby mógł się zawlec do domu. 
— Pijak zwalił się znów na ziemię i ani 
rusz. Ktoś z obecnych, wpadłszy na kon- 
cept, poradził sprawić mu lanie. Dobrano 
się wige do skóry pijaka, który widząc, że 
to nie przelewki, dźwignął się i dał drapa- 
ka. Pamietne jakie otrzymał, może go wy- 
leczy. 

* Znin. Kapusta w tym roku dość li- 
cho się obrodziła. To też kapuściaki cieszą 
się dość licznemi odwiedzinami. Pewien wła- 
ściciel tutejszy spostrzegł, że z jego pola za- 
brano 130 co najlepszych głów kapusty. 

* Chełmża. Bezdomnego czeladnika rze- 
Źnickiego napadł tuż przy mieście na żwiró- 
wce chełmińskiej mularz Schwarz. — Bez 
najmniejszego powodu w tak straszny spo- 
sób motyką go poranił, że rysów twarzy nie 
można było rozeznać. Jak nieludzko ów 
mularz z tym biedakiem się obszedł, świad- 
czy już to, iż trzonek motyki się złamał. — 
Zbrodniarza aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu. Czyn swój popełnił podobno w pi- 
jaństwie. 

* Międzyrzecz. Poseł do parlamentu 
niemieckiego okręgu wyborczego Międzyrzec- 
ko-babimojskiego Hans Otto Gersdorff, zmarł 
w zeszłą sobotę, wskutek choroby sercowej, 
w pałacu swym w Bukowicach. Zmarły był 
członkiem partji konserwatywnej. 

* Trupią głowę w śmieciach znale- 
zli robotnicy miejscy w Katowicach, na G. 
Śląsku, gdy wypróżniali wóz z odpadkami. 
Można sobie wystawić, iż opanowało ich na 
tak niezwykły widok niemałe przerażenie. 
Odpadki te pochodziły z miejskiego lazaretu 
a sprawa ma się jak następuje. Przed oko- 
ło trzema laty znaleziono przy Panewniku 
zwłoki nieznanego mężczyzny i oddano je w 
celu obdukcji lekarzowi powiatowemu, który 
głowę oddał do przechowania do owego do- 
mu chorych. W jaki sposób głowa dostała 
się do odpadków, nie jest wyjaśnionem. 

* W akademji handlowej w Kra- 
kowie zaprowadzono naukę miedzynarodo- 
wego języka ,Esperanto. Jest to w całej 
Austrji pierwszy zakład naukowy, który 
przyjął go do swego planu nauk. Natomiast 
uczą w niektórych innych krajach, zwłaszcza 
we Francji i Anglji tego języka jako przed- 
miotu obowiązkowego. ; 

* Nowa sekta religijna, licząca już 
20 tysięcy zwolenników, powstała w Króle- 
stwie Polskiem. Są to Kottyści, a rekrutu- 

ją się przeważnie z stanu robotniczego z Lo- 
dzi, Żyrardowa i Sosnówca. Nazwa tej sek- 
ty pochodzi od fanatyka nazwiskiem Kott. 

* Bandytyzm w Rosji jeszcze grasuje. 

Donoszą z Orenburga, że banda rabusiów u- 
rządziła w tych dniach napad na pocztę ja- 
daca na dworzec kolejowy i arabowala 40 
tysięcy rubli. — Pościg za rabusiami był 
daremny. | 

* Skonliskowanie białego orła. W 
Płocku teatr p. A. Jarszewskiej dawał przed- 
stawienie tragędji Felińskiego „Barbara Ra- 
dziwiłłówna*. 
jak donosi „Głos Płocki* — przedstawiciel 
policji widząc, Że nad tronem Zygmunta 
Augusta wisi herbowy orzeł biały, zażądał 
zdjęcia go z tronu. Dyrekcja żądanie to 
spełniła. Nadmienić należy, iż pani Jarszew- 
ska wzorowała się w danym razie na deko- 
racji sceny przyjętej przez dyrekcją teatrów 
rządowych warszawskich przy wystawieniu 
sztuki rzeczonej a rosyjski przedstawiciel po- 
licji zapatrywał się widocznie na — Prusa- 
kach!!! a 

* Lubeka. Ogromny pożar obrócił w 
‚Gramsbek pod Mölln w perzyng 14 wielkich 
budynków. 6 

W teatrze miejskim w Lunó- 
ville powstał w niedzielę po południa pod- 

| czas przedstawienia kinematograficznego po- 

J qexmich Ą 

Podczas drugiego atraktu — 

się o pielęgnację ich płci i skóry, chociaż i 
naturą upośledzona twarz wzbudza ogólne 
dobanie i podziw zdrowa cera po 

żar. Publiczność zdołała wczas powychodzi6. 
Teatr spalił się doszczętnie. 

* Pożar w Ameryce. Miasteczko w 
Millersburg w Michigan spaliło się całe. 
Ludność jej, skłądająca się z około 900 o- 
sób jest otoczona morzem płomieni i nie wi- 
dzi żadnej możności ratunku. 

* Kalendarz. Czwartek, d. 22 października 
rb.: Korduli p, Wschód słońca o godzinie 
6, min. 39, zachód o godz. 4 m. 49. 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: i 

— Walne Tow. Przemysłowego w czwar- 
tek, dnia 22 bm. o godz. wpół do 9 wiecz. 
na sali ogrodowej Domu Przemysłowego. 

— Qzytelnia dla kobiet. Z powodu kon- 
certu w piątek, odbędzie się „Sekcja społe- 
czna* w czwartek, dnia 22 bm. o godz. 8i 
pół wieczorem. i 

— Oddziału Kołowników „Sokoła* wilde- 
ckiego dziś w Środę, o godz. 9 wieczor. 
lokalu p. Szpotańskiego. 

 Gbronn prawma. © 
— Panu J. D. w K. odpowiadamy. Do 

założenia handlu kolonjalnego i drogeryjnego 
bez wyszynku piwa, wódek i innych trun. 
ków policyjnego pozwolenia nie potrzeba. 
Tylko do wyszynku potrzeba zezwolenia wy- 
działu powiatowego. 

— Panu A. W. J. T. odpowiadamy. Pan 
możesz dziedzica skarżyć o zasługi, ordyn 
rją i jeżeli się będziesz musiał z powieszka 
nia wyprowadzić, o wartość pomieszkania 
to wszystko za cały rok służbowy aż do 1 
kwietnia, ale wprzód udać się Pan musik 
do komisarza obwodowego, aby tenże we 
zwał dziedzica do przyjęcia Pana napowró 
do służby i to uczynić Pan musisz zar 
Adwokata musisz sobie Pan zaraz obrać, bi 

my go wybierać nie możemy. pe 

Od Redakcji. ih 
— Panu W. P. w Z. odpowiadamy: 1 

żywane wozy nabyć pan może u pp. Degór: 
skiego, Polcyna lub Dzieciuchowicza w Po: 
znaniu. b 

Wiadomości handlowe. 
Pozmań, doin 21 października 1908 r. - 

Pożyorku niemiecka # 4 pół pros. 94,80 m 
Pożycnka pruska ukons. 8 4 pół proc. 92,40 

dtd 8 proc. 88,— 
Lisby zańtawne poźn. 4 proc. 101,50 , 
Ad dto 8 i pół pros. 98,— 
Listy xeutowe poza, 4 proc, 99,0 

dto 8 i pół proo. 9 „25 
Renta włoska 4 proc. 108,80 
Austrjacks renta zloty 4 proc. 97, 5 
Austrjaoke rents erebrna 4 dwie 5 pro. 
Listę xastawne polskie 4 i pół proc. 
Renta węgierska złota 4 proc. 
Banknoty francuskie za 100 franków 81, 
Banknoty sustrjackis za 100 koron 
Bankuoty zosyjskie za 100 rbs. 

Powmmń, sinks 20 października 1908 3. — 
(Qmędowe cprawoadunie mięjskiej kominjl bwa: 

waj ne tuzgn ubożowym). MA. 
"Zw 100 kilogramów: 

towar piąkny tredni poń 
Paserioa ed maly N, LO 
Ayto. 16,60 16,— 46, 
Jąwaleh | 17,50 16,00 24.06 
Owiem . 15,60 4,00 4,50 

Wirorke wm, dnia 19 października 1008 y 
dobry tow. średni tow. poll. tows 
Lmjw. najn. nate, najn. zajw. naj! 
420K, SONA GENE CENA 0 
mir. mr ma. me. muz. 

Pasoniea biała 20,70 30,— 19,90 19,— 18,90 17, 
w» Kółka 20,60 19,90 

Rio ‚AUS 16,90 
. 18,— 14,80 

dla brow. 14,— 17,60 17,40 17,— —,— —, 
Owies . ‚ 26,-- 18,80 15,40 14,90 14,80 14 
Gzosh Wikt, 94,15 93,50 22,50 21.50 20.5 16 
Groch muły . £1,— 2 ,60 19,80 18,80 1750 17 

Za wszelkie ogłoszenia i reikls 
bay mie bierze Redakoja żadnej 
puwiedzialności. | 

SĄ, (Nadesłano.) — ja 
Owe wygórowane cemy masła s 

wodowały niejedną Banią domu do obejrzenia 
za równowartościowym, ale znacznie tańszym sr 
kiem zastąpienia masła naturalnego, aby prayni 
mniej w ten sposób załagodzić owe znaczne 
drożenie masta, W pierwszym rzędzie zwróc 
się do obydwóch znanych margarynowych. 
cyalności, „Rheinperle* i „Solo w ka 
nie*, które doznały zaszczytnych względów. 
środek zastępujący najlepsze masło mleczars 
i zjednały sobie użytek w kuchni i na stole. 
wyższe marki są wytwarzane z najwyszukań 
surowców w największej fabryce margaryny 
gens & Prinzem G. m. b. H. Goch Rhld.) r 
jące się masłu naturalnemu do gotowania, 
rzenia i pieczenia, jak i surowo do sm 
nia chleba dające się wyśmienicie użyć. — 

Innym jest dla pai i panien każdy | 
Siraconyet który przechodzi bez zatroszc: 

stalom 
miu mydła Myrrholin ~ 



Kathreinera kawa słodowa czyni mleko smacznem i dzieci chętnie takową 

pija, jest ona dla nich najzdrowszym napojem. 

Kathreiners Malzkaffee macht die Milch schmackhaft und wird von Kindern 

gern getrunken; er ist für sie das bekömmlichste Getränk. 

wtorek, d. 27 października 08 
przed południem od godziny 8 począwszy 

rozpoczniemy parcelacyą naszych dóbr rycerskich 

jącz 
Plan jest następujący: 

. Do dworostwa ze ślicznym pałacem położonym w pięknym parku a okolo- 
nym uroczem jeziórkiem, chcemy pozostawić od 1200—1800 mórg najlepszej 
ziemi z łąką i lasem. 

De folwarku możemy przyłączyć jakie 600 mórg z dobremi budynkami 
i 2 domami. 

Do gościńca, który jest bardzo donośny, dodamy wedle życzenia 60-100 mg. 
Do wiatraka z obszernym i pięknym domem także 60—100 mórg. 

Dwa lub cztery murowame domy sprzeda się osobno na stworzenie no- 
wych gospodarstw. 

. 500—600 mórg mogą być rozparcelowane pomiędzy panów gospodarzy 
sasiadöw. ai a 

Inny podział nie jest wykluczony, a i sprzedaż w całości możliwa 
lecz tylko przed terminem. 

"Warunki znane i dogodne: w terminie przy podpisaniu kontraktu wiekszy 
zadatek, a w grudniu zaliczka do % ceny kupna. 

w dniu terminu będą masze powózki stały na dworcach Nojewo (Neuthal) 
i Pniewy (Pinne) do rannych pociągów ku wygodzie pp. reflektantów. 

"BANK PARCELACYJNY 
EB Ge mi beck 

w Koseianle. 
* 0064666 

Pierwszorzędny zakład dentystyczny 

M. KANIASTY 
POZNAŃ, plac Piotra nr. 3 I piętro 

Przyjmuje przed południem od godz. 9—1, 
| po południu od godz. 3—6. 

Sztuczme zęby, plomby złote itd. 
po cenach mader przystępnych 

Praktyka od roku M00. ” 

„Wiatrak 
z pełnem mlewem 12 i pół mg. 
przeważnie pszenua rola za 3,000 

tal. wpłaty 1500 talarów. 

ka Zgłoszenia przyjmuje A 5855 

Jan Rawecki Trzebin b. Lenka 
_. Kr, Kempen i Posen. 

6311 

Telefon 55. 

Posiadłość 

Telefon 55. 

front. i tylnego domu również po- 
dwórza i ogrodu z imteresem 
tow. mięszan. którego obrót ro- 
czny 13—14,000 mk. wynosi, a o 
drugie tyle może być podniesiony 
jest zaraz za cenę 6,600 mk. do 
nabycia. Blizszych wiad. udzieli 

S. Łysiński, Krotoszyn 
(Krotoschin 14.) 5869 

Mam do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia około 500 mórg 

rybnych jezior. 
pod korzystnemi warunkami — 
w Boszkowie pod Śmiglem, 
stacya koleji Błotnica, także i. 

resztöwkg 100-200 mrg 
G. Ritter, Poznań 

ul. Wodna 27. ‘Telefon 62. 

| 5846 

t64%0066% 

Mam w nowej kamienicy w ryn- 
ku na mniejszem mieście 

skład z mieszkaniem 

stóg. dla cukiern. lub na każdy 
inny interes tanio każdego czasu 
do wynaj. Blizko Poznania i kol. 
Zgłoszenia piśmienne przyjmuje 
eksped, Wielkopol. pod nr. 5337. 

mniejsza miejska, składaj. się”z 

Interes zbożowy, parcel. i finans. 

je i 
funt 85, 1,60, 2,00, 2,50, 3,00, 3,65 M. 

funt 4,65, 5,25 mk. 

Zakład czyszczenia pierza. 
Parowanie, suszenie i czyszczenie pierza 

25 fen. za fumt. 

IGNATOÓWACZ 
Poznań, Stary Rynek 67-69. 

Ba. 

Ospodar STWO 1 myte 
w wielkiej wsi kościelnej Stajkowie pod Lubaszem (stacja ko-| 
leji 3 klm, szosą) z dobrą ziemią i murowanemi budynkami mamy 
na sprzedaż pod dogodnemi warunkami, 

W domu mieszkalnem mieści się.od kilku lat dobrze zapro- 

wadzony handel korzenny. 
każdego innego interesu. 

w środe, dnia 28 października 1908 
o godzinie 12-tej w południe 

odbędzie się na miejscu w Stajkowie w mieszkaniu p. Ant. Wichra 
publiczna sprzedaż powyższego gospodarstwa 

Tw całości, na którą Szanownych Reflektantów zapraszamy 

Spółka Rolników Parcelacyjna 
Poznań — Posen, Wilhelmsplatz 18. 

rze 

Miejsce to nadaje się również do 
5347 

jedynie 

Obywał. kasa zabezpieczeń 
od choroby i na wypadek śmierci 

w Poznaniu 
zapisana kasa pomocnicza 

zabezpiecza 
osoby wszelkiego stanu i zawodu 
od 18—60 r. pod nadzwyczaj dogo- 
dnemi warunkami, 5349 

Ustawy wysyła na życzenie 
Dyrekcya 

Chroscielewski, Preiss. Rzepecki, 

Poszukujemy 
zastępców i agentów. 

Poszukuję dobrze zaprowadzon. 

handlu kolonialn, 
połącz. z wyszynkiem lub re- 
stauracyą. Łask. zgłosz. upr, 
się do eksp, Wialkop. p. n. 5856 

Korzystne kupno! 

OM 
mój składający się z 2-ch pokoji 
i 2-ch kuchni 1 pokój do góry 
400 qm. ogrodu mam zamiar pod 
korzystnemi warunkami sprzedać. 
Reflektanci mogą się zgłosić u 

W. Talarczak, Piaski 
(Sandberg). 

Kamerdyner żon. doświad, 
(chłopak jest do pomocy) Foryś 
zgrabny do dworu większej cu- 
gowej stajni. Gospodyni samo- 
dzielna na osobną wieś potrzebni 
od stycznia. =. 5370 
Pośred. posad „Stellenvermittler* 
Franciszek Niedzielski, 

Posen, Wienerstr, 6 pt. Telf. 1036. 
(Kilku ogrodników kawal. 

| "Potrzebni zaraz: 3 pisarzy 

w RY AL 

Kupię repozytorjum 
do tow. kolon., używane w dobr. 
stanie, ma być 2—8 mtr. długie | 
i 2,50 mtr. wysokie, Kto? waka-| 
ze eksp. Wielkop. pod nr. 5852.) 

Kupujcie od Rodakal | 
Sprzedajcie Rodakowil | 

Pośredniczy najrzetelniej polskie | 
towarzystwo 5871 

Rubach & Co. 
Folwarki, gospodarstwa, | 
kamienice, kramy i wszel-| 
kie majętności tak na wsi jak) 
w mieście, Hipoteki w krótkim. 
czasie regulujemy. | 
Odwiedziny bezpłatne. | 

Baczność! | 
Mam do dzierżawy kram na) 

wielkiej wsi. Gościniec z kram. 
kolon. i rzeänictwem do tego 4 
mg. ziemi. Restauracja połą- 
czona z kramem kolon. GoSei- 
miec dom. do tego 2 mg. na 
wielkiej wsi kościelnej. 5366 

Oraz przyjmuje wszelkie pośre- | 
dnictwa kupna i dzierż. goscihcy 
Proszę o spiesz. zgłosz. li osobiste 

A. Balcerek, 
Posen W. 3. St. Lazarus. 
Prinzenstr. nr. 2 I ptr. 

15 minut od centralnego dworca. 

100 m dam temu przy za- 
* warciu kontraktu, 

kto mi wskaże dzierż. dobr. gościń- 
ca lub destylacyi w pow. mieście. 

Of. upr. F. Haszkiewiez 
Posen, Fischerei 4—6, 

Cukiernią 5351. 
mojąi piekarmią także krar 

) 

|z mieszk. dla golarza, zega» 
garderoby i każdego zawodu i- 

sowny wydzierżawię zarajj 

Wierzejewski, Bentsch 

Kupiec kawaler lat 27 posia-, 
dający w mniejsz. mieście na prow. 
dobrze prosper. drogerją z handl. 
tow. kolon. poszuk. na tej drodze 

; w 

żony. 
Panny lub młode wdowy mające 
‚zamil. dla fachu kupieck. z majątk. 
najmniej 3,000 mk. zechcą zgło- 

szenia swoje z dołącz. fotografii! 
pod nr. 5850 do eksp. Wielkop. 
nadesłać. — Rzecz traktuje się na 
serjo, dyskrecja zapewniona, ano-' 
nimy nie będą uwzględnione. i 

Subjekta * 
do handlu kolonialn. zaraz potrz. 

W. Matczyński, Poznań 
Chwaliszewo 74. 

GUIDE 

na 300 —400 mk. Forys 16—18 
lat. Pokojowa z prasowaniem. 
Praczka do hrabiny iwszelka 
służba dworska. MAM "5872 | 

Pośrednik miejsc | 
Stefan Chelmicki, Poznań, 
pl. Wilhelmowski 14 II dom ogr. 

CJ młody, z dobremi 
Siuzacy świad. z większ. 

domów, szuka 
miejsca od 1. 11. br. Łask. zt. 
upr. się do eksp. Wielk. nr. 5864. 

p liygienische 
MP” Bodartsartikel. Neuest. Katalog 

mit Empf. viel. Aerzte u. Prof. gratis u. fr. 

i żon. potrzeb. od stycznia’) 
a eummiwarenfabrik, 

8 ak a RWS. Friedrichstrasse 91/99. 

_ Najtańsze — 
źródłiozakupu! 

- Prosimy przekonać się! 
przejmą usługa bez zobowiązania do. litpna. 

Calhowite wyprawy od 105010000 mk. 
Olbrzymi wybór! 
a doborowy materyał i pierwszorzędne 
wykonanie długoletnia gwarancya. 

Naj 

SR y 

Meble stylowe! Okolo 60 gotowych pokoi. 
SAM 4 A 

ipa Lustro z szafką 

PLUCIŃSKI CO. s | 
Nowa Poznańska Spólka Stelarska 

Neue Posener Tischlerei Gesellschaft 

Pozmań, jedynie ulica Wrocławska nr. 13|14. 

ME 

Kanapa. jalenlowana 25 M. 

ROSA kd 

k 

Telefon nr. 1761. 

l 

Uy, 2 nam. 3150 M Szała orzech funn. 40. godniejsze warunki splaty! Dill 68 M. craigs adem 1 dı Uhooieszyńakiego w Posnaniu. 
M, orzech. 80 M. soja zaszkl. 30M 

Bedaktor odpowiedaiulny ‘Franciszek Luurer.cowski w Poznaniu. 3 
ib, 

kóżko orzechowe 30 M. 
(Dodatek) |


